
Cena t5 gr. Oplata pocztowa wstczona rycz!lrtem 

Nr 270 (1900) 
ROK V1. 

Stworzymy warunki do szybszego 
--------------------------------------.....:---

SOBOTA 

marszu naprzód 

Z ad a n i a ciqżqce • na WSI 
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Przezwyciężymy trudności aprow1zacy.1ne dzięki wysiłkowi całego 'narodu 
Towarzysze i Obywatele! I R f ł - • H M I k d 
Jest rzeczą bezsporną, że w t·:iku e erat wyg oszony przez wicepremiera . inca na ogó no rajowej nara zie wadziła władza ludowa w stosunku 

do działalności elementów wyzys
kujących i spekulanckich, rolnictwo 
indywidualne w ograniczonej mie

realizacji Planu 6-letniego osiągnę- kt • d · · • · d W · d b liśmy znaczne sukcesy w uprzemy- a ywu partyjnego, a man1stracy1nego 1 gospo arczego w arszaw1e n. 9 m. 
sławieniu kraju, we w,i;roście jego 
siły i kultury i temu rozwojowi to
warzyszył stały wzrost dobrobytu. 
Ostatnio jednak pl'zeżywamy trud
ności w dziedzinie zaopatrzenia lud
ności w szereg ważnych artykułów. 
Te trudnośći występują na ryt1ku 
artykułów rolniczych. gdzie od pew
nego czasu daje się odczuwać ostry 
brak mięsa i niedostateczne zaopa
trzenie w niektóre inne towary, co 
stanowi źródło szeregu przykrych 

Z drugiej strony na tle niedosta
tecznych dostaw szeregu artykutóv: 
rolniczych nastąpił w ostatnich cza
sach wzrost cen rolniczych artyku
łów wolnorynkowych, sprz.eda\ya
nych przez chłopa. jak np. nabiału 
jarzyn, ziemniaków. 

dług przewidywanego wykonania, J pod wpływem zmienności warunków rze, ale podlega jednakże wahaniom 
wyniesie 151. Jeżeli natom:iast przy- klimatycznych, dowodzi rok 1951. rynkowym działaniom żywiołu ryn
jąć za 100 prndukcję rolniczą w kol'l Rolni.ct~o indywidualne nie może kowego, które powodują skoki, z~ła
cu Planu 3-letniego, to miała ona nadązyc z~ ~empem rozwoj_u . prze-1 mania i zygzaki w linii rozwoju rol 
wynieść według planu na rok 1951. mysłu soc1ahstycznego, gd:vz me ba- nictwa. Tego przykładem jest w na
który to plan z przyczyny pewnego cząc na ograniczenia, które wpro- szych warunkach również rok 1951. 

utrudnień dla lud2i pracy. 

Jakie są przyczyny tych trudno
ści, jaki jest ich charakter i jakie 
drogi prowadzą do ich przezwycię
żenia? 

Dysproporcje między tempem rozwoJ u 
przemysłu i rolnictwa 

cofnięcia się hodowli trzody chlew
nej oraz słabego urodzaju z;iemnia
ków i jarzyn nie zostanie w pełni 
wykonany. tylko 123. W ten sposób 
dys1lroporcja między tempem roz
woju produkcji przemysłowej i pro
dukcji rolniczej, która istniała już 
w okresie Planu 3-letniego, podę
l>iła się i zaostrzyła, zwłaszcza w 
roku 1951. w którym na lłewn~;ch 

odcinkach. głównie wskutek warun
ków klimatycznych, nastąpiło pew
ne zmniejszenie produkcji rołnic1:c<i. 

Powstaje pytanie - <lłaczego na
sze .rotnfotwo nie możP. w tempach 
swego rozwoju nadążyć za tempem 
rozwo.iu przemysłu? 

Podstawową przycz:yną i 1>od- 100 pl'Odukcję' przemysłu wielk~q;o 
stawowym tłem na którym roz- i średniego w roku l!J3S, to według 
wija.ją się obecnie trudności w planu na rok 1951 produkcja ta wy 
\eh obecnej formie, jest znacz· niesie 268, przy czym należy sąctw:, 
na dysproporcja między tcm1Jcm że nie bacząc na pewne przeszJrndy 
rozwoju przemysłu soc,ialistycz- w wykonaniu planu przemysłowego, 
ll('gO, a temp~m rozwoju rolni~- które· z..arysowały się szczególnie w 
tw:i. p~o.staJą_cę.go w· przewaz- trzecim kwartale- plan ten w skaii Nasze rolnictwo nie może nadąży{: 
neJ s\:'?J~.J czes.c1 na t?rach ~os- .całego roku zastani<> wykonany Je za tcmilem rozwoju przemysłu dla
podar.u i?dyw1dual!1cJ'. drolm.~- że:li przyjąć za 100 globalną produk tego. że jest to rolnictwo indywiduaJ 
towarowcJ lub kapitahstyczneJ. c_ję rolnictwa w l938 roku _ ja mó- ne. drobnotowarowe, lub c7.ę~ciowo 

Należy z.a trzymać się nieco dłużej\ wię o globalnej produkcji. a n:e. o rolnietwo typu kapitalistycznego, 
na te_i sprawie. żeby w pełni zro- produkcji na głowę ludności, ktora które nie może w pełni stosować no 
zumieć· jej donios!ośi:. jest większa - to według planu na woezesnych maszyn i zdobyczy a· 

Przed wojną, przy znacznie więk- rok 1951 wyniesie ona 106, przy grotechniki i powiększać w tempie 
ste.i niż obecnie ludności. zatrudn.i.e- czym w związku z pewnym zmn:ej- koniecznym swojej produkcji, Wpra 
n:e pracowmków najemnych poza szemP-m hodowli frzody chlewnej i wdzie warunki. :stworzone przez wia 
rolnictwem bez sił zbrojnych, wy- słabym urodzajem ziemniaków, wy dzę ludową. stwarzają możliwosci 
nosiło 2.733.:100 osób W roku tJ-t9 wołanym suszą, ten plan w zakresie znacznie szybszego rozwoju rolnic
pod koniec Planu 3-letniego, w.vno- rolnictwa nie zostanie w pełni wy- twa, niż w warunkach kapitalistycz 
siło ono już p1-z.y mniejsze.i niż przed konany. Widzimy więc wyraźną dys nych, ale nie stwarzają one i n.ie 
wojną ludności 3 896.000 osób. A w ;>roporcję qliędzy tempem rozwoju mogą stwarzać warunków dl;;: t.ukie 
roku 1951 wynosi ,j,200.000 osób. W przemysłu socjalistycznego i tem- go tempa rozwoju rolnictwa, k.tóre 
ten sposób przy mniejsze.i niż przed pem rozwoju rolnictwa. Ta dyspro- byli>by potrzebne ze względu na tem 
wojną ludności, mamy niemal po- l)orcja istniała już w okresie Planu po industrializacji kraju. Rolnictwo, 
dwójenie ludności zatrudnionej po- 3-letniego, ale pogłębiła się ona i pozostające na torach indywid:.ial
za rolnictwem, przy czym coroczny zaostrzyła w -Okresie Planu 6-letn.ie- nych przy tym nie może w pełnej 
przyrost tei ludności odbywa się w go, a zwłaszcza w roku 1951. Swrnd mierze stosować tych środków 
tempie bai;dzo szybkim. Tak np z czą o tym następujące liczby: jeże-- obronnych, które dostępne są tylko 
1949 na 1950 rok ludność zatrudnia- li przyjąć za 100 produkc:ję przemy- dla wielkiego gospodarstwa przy ła
na poza rolnictwem przyrosła o 700 słu wielkiego i średniego socjali-i godzeniu ujemnych wpływów zmien 
tys, osób, a w 1950-51 r. ludność za- stycznego przemysłu w roku 1949, ności warunków klimatycznych, 
trudniona poila rolnictwem przyro- to znaczy pod ~oniec Planu ~-letnie Jak ?ard~o po~lega wahaniom. pro
sla o ponad pół miliona osób. go, to produkc1a w roku 19;il, we- dukcJa mdyw1dualnego rolmctwa 

Skąd wzięło się takie imwiększc-
nie ludnośoi. zatrudnionej poza i-ol- w odpow1'ed,.,,1· 1'mper1'al1'stom 
nictwem. skąd przypłynęła ta lud- L• 

Industrializacja 
Powstaje pytanie: jeżeli indywi

dualnt! rolnictwo nie może nadążyć 
za tempem rnzw0<ju industrializacji 
kraju, czy należy rozwijać industria 
lizację kraju w takim tempie, w ja
kim my ją rozwijamy? 

Czy, skoro rolnictwo 1ndywid•;al
ne przez swoje wolniejsze tempo roz 
woju powcduje dysproporcje w na
stej gospodarce, czy nie należy do
stosować tempa rozwoju przemysłu 
do tempa rozwoju rolnictwa i w ten 
sposób unjknąć dysproporcji w na-
sz.ej gospodarce? · 

tempo 
że poziom materialny małoro:nych i 
średniorolnych chłopów l1'ieporówna 
nie wzrósł w stosunku do okresu 
przedwojennego. Każdy chłop wie, 
ile jadł przed wojną, jak się ubie
rał przed wojną, jak sit uginał pod 
ciężarem podatków i długów i każ 
dy chłop '"'ie. jak radykalnie zmie
niła ~ię ta sytuacja obecnie. Wiado
mo, że przyczyną tego jest reforma 
rolna, wiadomo, że przyczyną tego 
S<l wielkie połacie ziemi. otrzymane 
na Zachodzie, cilc trneba. żel.Jy hy
ło również w całe.J peh1i wicidomo. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju sta że nawet przy reformie rolnej i 
nowisko byłoby stanowiskiem błę przy olbrzymich połar-iach ziemi Gd
dnym· i szkodliwym dla interesów z,vs!rnnej na Z2cho<l7il' - d(lbrt~l;~· 

państwa i narodu. clla. intercsó'" wsi hyłby niemożliwy be;,; indus!da. 
robotników. i dla intęusów chło- lizac,ii. Załóżmy sobie na ch·:.-:lę, • 
pów. choć je:>t to rzecz nieprawdcpodJb
Byłoby błędnym i ~zkodłiwym dla. na i absurdalna, że zatrzymuje111:1 

interesów państwa i narodu dlafc'go, 'ndustr:alizację kra_iu. Co to :maczy? 
że zahamowałoby jego rozwój ~os- To znaczy, że wtrudnienie ?.•11;1i<',j
podarczy l kulturalny. dlatego - że· >zyłob:v ~ię o setki tysięcy i m'liony 
powodowałoby i;łabośc i ucofanie osób. Spowodowałoby to wie'.k: 5pa 
naszego pa11stwa i naszego narodu i dek siły nabywczej ludności m,E'j
stanowiłoby o jego osłabieniu wo- skicj i zwęziłoby ryne!< zbytu dla ar 
bee rosnących agresywnych apety- tykułów roln'czych. A przecież, jak 
łów imperialistycznych. Byłoby to wiadomo. brak .oz,:-•_·ok'ego rynku ~by 
niezmiernie szkodliwe dla klasy ro- lu dla artykułów roln;nych by! w 
botuiczej dlatego, że musiałoby po- okresie przedwojennym jedną l 

wodować chroniczne bezrobr.cie przyczyn m~dzy wsi. To jednak n:e 
wśród klasy robotniczej i nicmoż- wszystko. Jacy robotnicy w pierw
ność jej dalszego rozwoju_ - Byłoby szym rzędzie ofplynęlib:v i mus'dl
również niezmiernie szkodliwe dla by odpłynąć z przemysłu? Ci ro
chl0:pów pracujących, gdyż trzeba botnicy. klórzy są jednoc.ześnic wla 
jasno i w pełni zdać sol>ie sprawę I ścicielami gospod.arstw rolnych i cl 
trzeba zwłaszcza, żeby jasno i w veł robotnicy. którzy już wyszli z go;;po 
11i zdali sobie z tego sprawę chłopi da·rstw, ale niedawno }:}rzys7.li do 
pracujący, że industrializac,ja kraju miasta. W rezultacie ci ludzie, kŁó
stanowi źródło ich dobrobytu. rzy dzisiaj przynoszą dochody i go-

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, tówkę do gospodarstw rolnych. \Vró 
ciliby z powrotem na rolę, stano
wiąc poważne obciążenie tej gospo
darki. 
Załóżmy na chwilę tę niepra-.vdo

ność? Oczywiście przypłynęła ona -

Rewi.zia traktatu .z Włochami przccle wszystkim ze wsi. Dzięki te
mu stosunek między ludnością rol
niczą i nierolniczą zmienił się w za
sadniczy sposób w stosunku do ok
resu przedwojennego. Wykazu.ie to 
bardzo wyraźnie porównanie da-

podobną i absurdalna hipolezę: za
trzymujemy budownictwo: kt0 na 
tym ucierpiałby w pierwszym rzc:
dzie? Oczywiście chłopi pracujący, 
którzy masowo przypłynęli na b•1do 
wę, którzy obsługują te budowy i w 
charakterze robotników i np. w cha 
rakterz.e wozaków. Załóżmy na 
chwilę lę absurdalną i nieprawdopo 
dobną hipotezę, że zatrzymujemy 
budownictwo dróg. kolei. zapór wod 
nych, rezerwuarów, tam; kto na 1ym 
ucierpiałby w pierwszym rzędz'e? 
Chłopi pracujący, którzy w Lej czy 
innej formie, bezpośrednio lub po
średnio czerpią z tych prac po",-aż
ne dochody i '"-zmagają na ich b.az:e 
swój dobrobyt. 

. nych ludnościowych spisu 1931 r. i 
spisu ludności w 1950 r. W roku 
1931 ludność rolnicza stanowiła !31,4 
proc całe.i ludności, ludność poza 
roln'ctwetłi - 38.6 proc. całej lud
ności. W roku 1950 ludność nierolni
cz.a stanowiła 54.25 proc. całej lud
ności, a ludność rolnicza tylko 45,75 
proc. całej ludności. W ten bpo~ób, 
o ile p.ncd wojną większość ludno
ści stanowiła ludność ro.lnic7'a, o i~·· 
le jui w 1950 r. więksi:ą część. lud
ności stanowiła ludność poza rolni· 
ctwem, przy czym, jak ~·idzieliśmY 
z poprze'dnicb liczb, w 1951 r. na
stą1>il nowy, znaczny przyrost lud
ności poza l'Olnictwem. Jasne Jest 
że ten wzrost ludnosci poza. rolnic
twem. wzrost wywołany szybkim 
tempem uprzemysłowienia kraju. 
stwarza poważne dodatkswe zapo
trzebowanie na produkty rolnicze i 
jest jednym ze źródeł trudnosci w 
zaopatrZRnlu miast. 

Jak nadąża rolnictwo za tym 
wz~ostem zapotrzebowania i jakie 
są w porównaniu z tempem wzro
stu pI'!Zemysłu - tem.pa wzrostu na 
sze.e:o rolnictwa? Jeżeli przyjąć za 

nie może zagrażać sprawie poko.iu 
MOSKWA - Jak donosi Agencja TASS, Rząd Radziecki 

w nocie z 11 października br. odpowiedział na wspólną deklara
cję rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sprawie rewizji 
traktatu pokojowego z Włochami, przekazaną do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR dnia 26 września br. 

11 października br. minister Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął charges d' affaires USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji i wręczył im notę w której czytamy m. in.: 
Rządy USA, Wielkiej Brytanii i I wagę Rządu USA oraz rządów Wieł· 

francji, wysuwając kwestii( rew1z11 kiej Brytanii, Fr;mcji i Włoch na fakt, 
traktatu pokojowego z Włochami, po- że przystępując do agresywnego blo
wołują się na to, że rewizja ta jest ku atlantyckie~o, Włochy przyjęły 
rzekomo niezbędna w interesie zobowiązania nie dające się pogodzie 
„rozwoju współpracy między wolny· z traktatem pokojowym. Podkreślał 
mi narodami". Stwierdzenie to ma- on -przy tym odpowiedzialność, jaka 
skuje jedynie rzeczywiste cele rewi· z tego tytułu obciąża wspomniane 
zji traktatu pokojowego. Fakty wska- rządy. 
zują, że w istocie rzeczy nie chodzi Deklaracja rządów USA, Wielkiej 
tu po prostu o rozwój współpracy Brytanii i Francji zawiera równi.?ż 
Włoch z innymi krajami, lecz o wy- twierdzenie, te należy zapewn:c 
konystanie Włoch w interesie agre· Włochom przyjęcie do Organizacji 
sywnego bloku atlantyckiego i o znie- Narodów Zjednoczonych. 
sienie· w tym celu ograniczeń, ustano· Pragnąc. ażeby Włochy stały si1c; 
wionycb przez traktat pokojowy w państwem równouprawnionym, Rząd 
stosunku do włoskich sił zbrojnych. Radziecki oswiadcza, że nie oponuje 

W notach z lipca i września 19·19 przeciwko rewizji traktatu pokojowe. 
roku Rzad .Radziecki zwrac~l iuż u- !!o z Włochami. orzeciwko zrewido· 

waniu ograniczeń ustanowionych 
przez traktat pokojowy i pr::eciwko 
przyjęciu Włoch do ONZ - pod wa· 
runkiem, że nastąpi analogiczna rewi
zja traktatów pokojowych z Bułga. 
rią, Węgrami, Finlandią i Rumunią o
raz że kraje te, które podczas woj
ny były w takiej samej sytuacji iak 
Włochy, zostaną również przyjęte do 
ONZ. · 
Rząd Radziecki uważa zarazem, że 

rewizja traktatu pokojowego z Wio· 
chami nie powinna wyrządzać żadne
go uszczerbku sprawie zachowania po~ 
koju i nie powinna być wykorzysty
wana w celu wciągnięcia Włoch do 
agresywnych planów wojennych blo
ku atlantyckiej!o. 
Rząd Radziecki, kierując się intere

sami zachowimia i utrwalenia pokoju, 
oświadcza, że może się zgodzić na re
wizję traktatu pokojowego z Włocha. 
mi i na zniesienie odnośnych ograni
czeń jedynie pod warunkiem, że Wło
chy wystąpią z agresywaego bloku 
atlantyckiego oraz nie będą tolerowa
ły na swym terytorium. bai wojen
nych obcych państw. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.) 

Uwaga, 
agitatorzy partyjni ł 

Ogólno!ódzka Narada odb~tlzie 
się w dniu · 13 b. m. (sobola), o 
godz. 16-ej, w sali MDK „Ogni
sko", ul. Moniuszki 4a. Ważne 
są zawiadomienia z dnia 7 b. m. 
Po naradzie będzie wyświetlony 
film. 

Komitet ł.ódzki 
PZPR. 
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(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Zwolnienie tempa industriallz.a

eji, wstrzymanie tempa industria
llzaojl przeszko<hiłoby utrwaleniu 
i ro.zwQjowi systemu socJaJ.rlstycz
nego we wszystkłch dziedzinach 
naszej gospodarki i sprzyjałoby 

odrodzeniu sił kapitalłstycznych, 
byłoby więc błędne, szkodliwe, 
niedopuszczalne z punktu widze

skiem elementów reakc'.)'jnych l ...
tarklch dało s!e za;,.ważyć osłabie
nie naszej aktywności częstokroć pod 
przykrywką fałszy\vego tłumaczenia 
uchwaiy gryfickiej. Referat wicepremiera HilareRo Minca 

Tu i ówdzie tłumaczono uchwałę 

człowleka praeującego i duszę drob- gryficką w ten sposób, że wroga 
nego posiadacza. Wiadomo, że śred- nie należy zwalczać, że nie należy 
niak waha się mlęclzy tymi dwletna domagać się wykonnnia zobowiązat'I. 
duszami i kiedy wieje wiatr wahań przez obywateli, i tym fałszywym, 
rynkowych i spekulacji, kiedy pod- kłamliwym, nieprawdziwym inter
nosi głowi: kułak i spekulant, wte- pretowaniem uchwały gry fickiej 
dy te wahania. średniaka JlOgłębiają przykrywano brak ofen~ywności w 
się i zaostrzają. w tych warunl\,iłch działaniu i brak stanowczości w re 
elementom lrnłacko • spelmlanckim alizacji bieżących zadail. 

waOlie tempa prrz;echodzenia na tory 
gospodarki zespołowej byłoby błęd
ne i fałsz.ywe. 

nia interesów państwa, interesów Skoro więc nie można zatrzymać i 
naroclu, interesów robotników, in- nie wolno zatrzymać tempa indu
teresów chłopów pracujących, in- strializac.ji, skoro więc nie można i 
teresów socjalizmu. nie wolno sztucznie forsować ł em
Ivloże więc wobec tego, że nie mo- pa przechodzenia gospodarki indy-

mogliśmy w sierpniu uważać, że 
trudności na odcinku artykułów 
mięsnych i innych artykułów rolni
czych są trudnościami przejściowy
mi i krótkotrwałymi - to obecnie, 
w obliczu oszacowania zbioru ziem
niaków w roku 1951 i w obliczu 
niesprzyjających warunków klima
tycznych, w których przechodzi, jak 
dotąd, siew jesienny, trzeba stwier
dzić, że trudności te będą bardziej 
długotrwałe. · 

Wydać zdecydowaną 
wałkę kułacko-spekula· 

cyjnemu szantażowi 

ltna zmniejszyć tempa industł'ialilZa- widualnej na gospodarkę czespołową 
cji, należy sforsować tempo rozwo- - to trzeba zroromieć, ze dyspro
ju rolntlctwa prn.ez sztuczne forso- porcje między tempem rozwoju prze 
wanie spółdzielczości produkcyjnej. mysłu i tempem rozwoju rolnictwa 
Rzecz jasna, że i takie rozwiązanie sa nieuniknione i na dłuższy okres 
byłoby błt:dne i szkodliwe. Przejście sił zjawiskiem towarzyszącym nasze 
rolnfotwa indywidualnego na bry mu ro:iwojowi gospodarcremu. 
gospodarki izespołowej jesrt proce- Nie zna•czy to oczywifoie i nie mo 
sem długotrwałym, opartym o na-. że znaczyć, że obecne ' rolnictwo nie 
rastanie sił materialnych państwa i posiada rz:nacznych rezerw produk- Jednakże sama dysproporcja mię
jego rezerw, o \W.rost produkcji cyjnych. Takie rezerwy są. Mogą o- dzy rolnictwem i przemysłem i na
przemysłowej i w szczególno1ki, ne ~ powinny być wyrz.yska.ne w peł wet sama ta dysproporcja w sposób 
zwłaszcza w czakresie artykułów pro nl. Taką rerterwę stanow·ią Państwf.I. ostry pogłębiona przez niepomyślne 
dukcyjnych obsługujących rolnic- we Gospoda•rstwa Rolne. które z warunki klimatyczne 1951 r., nie 
two, o wzrost siły finansowej pań- każdym rokiem wzmagaja w szyb- wystarcza na wytłumaczenie tych 
stwa, o przełom w świadomości kim tempie swą produkcję. Tak~ re- trudności, które przeżywamy obec
chłopskiej, o erozumienie koniecz- zerwę stanowią umacniające się i nie na rynku artykułów rolniczych. 
naści tego procesu, o pełną dobro- rozwija.jące się spółdzielnie prod·1k- Weźmy mięso · pogłowie zmniejszyło 
wolność i o narastanie dostatecz- cyjne. Jak wi·adomo i wykaz.al nam się tylko w pewnym, nieznacznym 
nych kadr chłopskich dla poprowa- to przebieg naszego rozwoju gol'.po- stosunkowo stopniu, wzrosła jedno
dzenia prrzyszłych izespołów i w.re- darczego, istnieją pray pomocy p.ań- cześnie i to w znacznym stopniu 
szcie - o umocnienie i rozwój ist- stw.a ludowego także znaczne mo7- ko:1sumcja wsi, a jednak wahania 
niejących spółdzńelni, jako przykła- liwości zwiekszania produkc.ii w go w podaży są znacznie większe, bez 
du dla masy chłopskiej. Wszelkie spodarstwach chłopów nracuiac·.-ch porównania większe niżby to uspra
sztuczne forsowanie, wszelkie prze- Tym niemniej przy ogólnym potęż- wiedllwiały wymienione okolicznoś
skakiwanie etapów byłoby tylko nym wzroście naszej gospodarki na- c1. 
szkodliwe i podrywałoby całą spra- potykamy i;a. naszej dro~ze na. s~e- Wahania w zaktJpach absolutnie 
wę przejścia na tory spółdzielczości reg tr~dnosc1 .z .okres11m1 prz~1~rio- nie da.ią się dostatecznie wytłuma
protlukcyjnej_ Widzimy więc, ze i wego .1rh napięci~ , Te tru.dnos~J na I ezy{· iylko tymi stosunkowo drobny-
10forsowanie i przyspieszenie rozwo- naszeJ d:o~z; wmmsmy 1 mozemy mi wahnięciami w pogłowiu i wzros-
ju rolnictwa przetz sztuc;zne sforso- przezwyc1ęzac. tern konsumcji wsin. 

Przy czy ny szczeuól nie ostrvc h fornl I o cóż więc chod~i, co pogł~bia.1 
, !:"' , zaostrza trudności? Pogłębia Je 

udało się tu i ówdzie zarazić gorącz- Musimy postawić przed sobą py
ką spekulacyjną część średniaków. t.anie, jakie są drogi przezwyclęże-
Dzięki czemu to się stało możli- nla obecnych trudności. 

we? Przecież niewątpliwie na wsi W głowie żadnego uczciwego czło 
polskiej układ polityczny jest ko- wieka i patrioty nie może nawet po 
rzystny dla władzy ludowej. Prze- wstać myśl, aby szantażowi kułac
cież niewątpliwie i biedota i średniak ko - spekulacyjnych elementów, któ 
czują się związani z. władzą ludową, re marzą o tym, aby wywrócić na
perspektywy ich łączą się z rozwo- szą politykę gospodarczą i naszą po 
jem i umocnieniem władzy ludowej, litykę uprzemysłowienia, nie wydać 
przecież niewątpliwie i biedota i zdecydowanej walki. Gdybyśmy 
średniak posiadają świadomość tego, tych kułacko - spekulanckich prób 
co od władzy ludowej dzięki jej prędko nie obezwładnili, oznaczało
istnieniu i rozwojowi otrzymali. Je- by to zgodę na grabienie przez nich 
żeli więc mimo tego korzystnego klasy robotniczej, osłabienie ja:j 'sił 
układu politycznego kułakowi udało i utru~nlenie procesu industrializa 
się na bazie gospodarczej pchnąć. c.il. Rozumieją to również coraz bar 
gdzieniegdzie część średniaków do dziej chłopi - gdyż nieprzezwycię
naruszenia obowiązków w zakresie żenie kułacko - spekulanckiego szan 
dostaw towarowych i zobowiązań fi- t::iżu oznaczałoby trwałe osłabienie 
nansowych wobec państwa, to przy chłopów pracujących mało i śred
czyria leży w tym. że korzystny niorolnych, którzy idąc z kułakiem, 
układ polityczny, który mi2liśmy i sami podcinaliby swój dobrobyt, źró 
mamy na wsi, nie był ostatnio do- dło którego stanowi industrializacja 
statecznie podparty przez Rktywną i całość polityki władzy ludowej, 
działalność wszystkich ogniw partyj 

1 

wzmacnialiby pozycję · kułaka na 
nych, społecznych i pa11stwowych. wsi i kręciliby bicz na samych sie
Tu i ówdzie pod wzmożonym naci- ble. 

Wszystkie zobow1ązllnia wsi wobec 
państwa muszą być w pe\ni i terminowo 

w vkorn111e 
trudności w druoiej pnłow1e 19CJ1 rokn i zaf)strza takt,_ że trudności te 

i-. · chcą. wylrnrzystac elementy kułac- Chłopi pracujący mafo I średnio- I C~y można w okresie tego wysiłku, 
Dlaczego jednak dysproporcje mię dla niemal 10 milionów sztuk świń ko-spt>lmlanckie na wsi i elemen- ;olni muszą j11.k najprędzej w ca- 1,tóry polega na tym, żeby wzmoc-

dzy tempem roz·.voju przemysłu i niezupe~nie dostateczna. W związ- ty kapitalistyczno-spe!mlanckie w łej pełni zrozumieć, a nasza propa- nić walkę o pokój w oparciu o siłę, 
rolnictwa zagrały specjalnie ostro ku z tym nastąpiło pewne cofnięcie mieście. gand<. i agitacja musi im do tego żeby agresor dobrze wiedział, że 
1 wyrnily sie w specjalnie trudnych produkcji. Według danych. które Elementy te dążą do tego, żeby za- dQ rlorwmóc, :7.e sojusz rol.JotnicTo- :;potka się go - jak mówił tow. 
i dolegliwych formach właśnie w posiadamy obecnie, to cofnięcie pro- miast spó.ini ekonomicznej robotni- chłopski nic może być ~ednostron- Stalin - w pełnym uzbrojeniu, czy 
drll _giej połowie roku 1951? Złoży- dukcji było stosunkowo niewielkie. ków i chłopów wytworzyć ponad ny. Sojusz ten wyraża się między można w takim okresie pozwolić na 
łv si ę na to następujące trzy czyn- macznie mniejsze, aniżeli wahnnia głowami robotników i chłopów i prze innymi na platformie gospodarczej. szantaż kułacko-spekulancki? Rzecz 
n:k i, mianowicie: w pogłowiu świń w cyklach rozwo- ciwko nim swoją kapitalistyczną Wladomn. że ustrój kapitalistv~·zny jasna, że na taki szantaż w og6Je, 

pewne zmniejszenie zaint~re- ju kapitalistycznego. To wahnięcie pójnię. Elementy te korzystając z cechowała huśtawka cen. Władza lu a zwłaszcza w obecnym okresie. po 
1 ~[lwania hodowlą trzody chle- było dlatego stosunkowo niewielkie, trudności dąża do wyrwania się spod dowa robi kosztem czasem wielkich zwolić nie można. Dlatego nie ulega 

wiw j l:tóre nastąpiło na prrełomie że państwo utrzymywało stałe ceny kontroli polityki gospodarczej pa11- wysiłków finansowych, wszysiko, 7acłnej wątpliwości, że cale zbożl', 
rrbi un0-51. latem i na jesieni 1950 r. w okresie stwa. Elementy te dążą do zajęcia aby mo dopuścić do powodującej prz.ewidziane do dostawy w ramach 

') .-Iahs:-;I." zbiory ziemniaków i znanego nadmiaru pode1ży żywca. na nowo tych pozycji gospodarczych, wielkie straty dla chłopów Huśtaw- dcl\rctu o planowym skupie, w ter-
„_ i~rz;va . ;; w niektórych woje- Jednakże przy wzroście zapotrze- z któr.vch zostały wyparte. Elementy ki cen. nn Artykuły rolnicze. Wcźm.v minach prze:>; ten dekret przewiJii;;, 

\1'( , ·~.twach ich nieurodzaj jesienią bowania miasta, przy novfYch 500 te chC'ą wvrwać sic spoci kontroli roh 1948: śpichrze nie mieściłv i.ho • i13·ch, musi być zaku11lone we ""ut 

1n:;~ r„ . tysiącach ludzi, którzy przysi.li do włc:d1.y 1udowej, chcą ""yśrubować ż;: , tncf>ba było budować magazynv, l kich w1>j"wt'>dztwach. r.owiatach, i::to 
~ nirprzychylne dotąd warunki przemysłu. transportu, komunikacji ceny artykułów rolnych. utrudnić for~ować transport. organizować do i madach i od wo;zystkich 11:m;po-
J siewu jesiennego, spowodowa- i r·1downictwa, przy jednoczesnym kra jowi indu,triali zację i usunąć ha- datknwy aparat po to. ażeby ce>ny dąrstw, a gospodarstwom bogac:r.:v 

ne rliiill"otrwałą suszą. wzroście dobrobytu wsi i znacznym mulce dla wzrostu swych kułacka- mi zboże nie spadły, ażeby chłop I wicjskic11. ani państwo ant chJopi 
C hc ' ałhym zatrzymać się na każ- wzroście konsumcji mięsa na wsi. to spekul anckich zysków. Widać to na r,racujący z tego powodu nie u<:'ier pracujący na wyłączenie sic spod te 

dnii z tych elementów. Po pierw- zmniejszenie pogłowia w okresie let- wielu przejawach życia gospodarcze- pl ;:ił i a:::ebv zboże w pełni zo~b1io g·o obowiązku nic pozwolą. 
sze _ ele\l1ent pevmego wahnięcia nim. kiedy zachodzi naturalne zwę- go. Weźmy zboże. Jak wiadÓmo bie- odebrane. Weźmy IP.to i jesie11 1950 Dhtego zrozumiałe jest , 7.e m 
$ i ę w z::tinteresowa'niu hodowlą tnz.o żenie na 'rynku, dało rozrost speku- żący plan skupu zboża został w roku. towarzysze z terenu zm1;ą te wzgl~du n·a trudna sytuację 2 \n ·;-i

d v na przełomie roku 1950 i roku lacji i zachwianie równowagi ryn- pełni, nawet z nadmi::irem. wykon;:i- sprawy, ludzie up"lr1ali ze zmęczenia niacz.aną i na mały okres czasu, któ 
19;';1. w roku 1948 mleliśmy w Pol- kowej w stopniu znacznie większym, ny w ciągu miesiąca sierpnia i wrze w rzeźniach, chłodnie pr7.eładn'\'}·wa ry z uwagi na p:irę roku pozosta .)e 
sen według sza-cunkowych danych niż byłoby to usprawiedliwione rze- śnia . Jednakże w październiku na- no mięst>m. Po co? Po to. 7.eby w do okupu, zaszła potrzeba wyd m ia 
5.100 tys. sztuk świń. w roku 1949 czywistym zmniejszeniem pogłowia. stąplło pewne zachwianie w wyko- miare możliwości przyiac c11łe mię- dekretu o obowi;pkow.vm sku pie 
mie '.i ~my już ich 6.120 tys. Na 30 Jednakże wszvstkie dane, którymi naniu .Planu skupu zboża. Ponadto so od chłopów. po to. że:bv ceny nie z!P.mniaków i rozłożeniu tego o·oo
czerwca roku 1950 mieliśmy ich wówczas dyspo~owano wskazywały jeżeli się przyjrzeć kto plan wyko- spadły. żeby chłop pracujący nie PO ~·;iązku na p:::is.zczególne gospodar-
8 135 tys, sztuk. Na 30 grudnia 1950 na to, że od marca rozpoczął się no- nał i zanalizować szczegółowiej ogól nifi~ł str:>t. ~twa dla wykon.ania tego obowiąz-
r. mieliśmy świń już 9.928 tys. sztuk. wy wzrost hodowli. Wskazywał na ną cyfrę skupu, to okazuje się, że za Czy sluszne .fest i j!;prawiedłiwe, ku w krótkim cz;:isie. 
J cżdi zobaczyć, wiele wypadało to zarówno wzrost cen prosiąt, jak i tą ogólną cyfrą kryje się fakt wy- żeby pań,two ludowe I kla':la robot Nie u!ega wąt9Jiwośd, :7.e jest to 
sztnk świń na 100 ha. to w roku zainteresowanie chłopów akcją ho- kenywanla z nadmiarem. nawet cza- nicz~. I r~h· 1';o.~iirł non:·d' · .,.•nif,;n l'ltts'l:nl' i $prawieclliwe, gdyż pot.rzc-
1918 bylo ich 24,4, w 1949 r. - 23,3, dowlaną, sprzyjały temu specjalne sem w sJ,ali rocznPj, zobowiązań rila koszta, związ1me 21 utnymanłf:m cen by mla•t muszą być zaspok~jo11e i 
na 30 czerwca 1950 r. - 39 ,0 i na 30 uchwały przyjęte przez Rząd w za- nu skupu zboża pNez gospoda.rstwa w okresie nadml'lnt niektórych arty że ldasa roln:tnlcza ni~ może ,;arna 

C 1. t k . k t kt . . · · · · bierlttiackie i część q-ospodarst•" śred k•ih'i.., po to, a.źr by w okr"sie brak n 
grudnia 1950 - 47,5. ey i wzros res1e on ra · aCJJ i prem1ow11ma, l •• ' .icdna. vonoii;ić kos1Jtów walrn11 ryn-

t b ł lk. d d d . · n&acklch i systcm11tyczne1w niew:vko tych ~rh. ·kuło· w kulacko - speku-
poglowia trzody chlewne.i nas ępo- y y wsze ie ane o są zcmn, ze ~ ltowych, tym bardzie.I, że obowl~-

.1 d , kt. · t · ł nywania .iuż w sierpniu i wrześniu, Jancki' h elcmentv. usilow~ły pollhijać 
wał wyjątkow.o szybko i nastąpi o tru nosci mięsne, ore za1s ma Y w ~ ~ zek dostaw ziemn1.s.k6w nle ograni-

! . W l t k . . . a tym bardziej w październiku pia- te cany. Rzecz jasna, ~e to je~t nie 
niemalże podwojen:ie pog ow1a. okresie e nim, w o res1e Jesienno- ' .„ · c~a, prawa swolmdncgo handlu 11i-

9 O k . • t nu skupu przez znaczną część gospo <,luszne. Musz? to zl'ozum!eć chłopi 
re-zultac-ie pod koniec 1 5 ro u na zimowym zos.aną w znacznym s op- d t k 1 k" h '' mi dla chłopów, 

ł , 7 r. • l'k · ars w u ac IC • pracni?cv m:>ln i śrpiln•,.,··ol11i :\ na 
lOfl hp użytków rolnych by o - „ ,:.i niu złagodzone, a następnie z i w1- Nie ulega także wątpliwości. że 
szhk nierogac izny , podczas, gdy w dowane. Weźmy zagadnienie kartofli. Jest sza propaganda i agitac~ą mu~I im wszystkie finansowe zobowiazania 
roku 1938 było wszystkiego 29,4 Jednakże te oczekiwania zostały jnsne, że elementy kułacko-spekulan zrozumienie tego w pełni ułatwić. wobec pa11.stwa muszą być w· pełnii 
sztuk. zachwiane przez nowy czynnik, któ- ckie usiłują wykorzystać słaby uro- Nie można się zgodzić na ~r.nn- i w terminie wykonane. 

Co spowodowało ten olbrzymi ry wszedł w grę, a mianowicie przez dzaj kartofli, aby nie dostarczyć kar taż kułacki, nie można się zgod-iić Jednocześnie państwo ludowe zda 
wzrost pogłowia świńskiego, który częścio·wy nieurodzaj ziemniaków. tofli pal1stwu, miastom, przemysło- szczególnie w obecnych W1.l'lln- je sobie dokładnie sprawę, że słab-
da! nam w 1950 r. pełne zaspokoje- Należy zwalczać słuchy bardzo czę- wi i wyśrubować ponad wszelką kach, kiedy mamy do czynienia szy urod1.a.i kartofli może spowodo-
n ie naJ;zych potrzeb w mięsie? Spo- sto rozsiewane przez wroga klaso- miarę ich ceny. Weżmy mięso - jest z ostrymi przejawami agns:vwno wać pewne trudności dla go3po-
"' odowała to polityka władzy ludo- wego, a zmierzające do panicznej jasne, poza sprawami wynikają- ści obozu imperialistycznego. :ime darstw chło·pskich. Stąd państwo lu 
wcj. która stworzyła niezwykle ko- oceny nieurodzaju ziemniaków. Jed- cymi z pewnego cofnięcia pogłowia, ryl(ai1sldego I neo-hitlerowskłc~o dowe uruch<nniło już ze swoich la-

:11 hod 1. k. f t j t . d . . że elementy kapitalistycz.no-speku- w sto~. unku -'o n"'S, clo zsoR 1• • 'l , · t · · rzY8tne warunki c a ow 1 przez na. ze ak em es , ze uro zaJ ziem- " u ~ •• pasow znaczne l osc1 pa.sz. resc~-
. . ln . ez . k. t I d ł lanckie usiłują wstrzymać podaż. aże do kr" •. jów „„mokr·.•,ci1" ludowoJ". h kt. t . . t b d . 

1.ainlerfsowenie materia e i prz ma ow w s osun m o zesz ego ro- by wyszantażować na pat'Jstwie zmia •• ..,_ , ' wyc , ore w pos ac1 sru Y ę zie 
dostarczenie w miarę możliwości ku, na skutek długotrwałej suszy nę jego polityki gospodarczej. Weź- Państwo, które by w takim okre- wYdawać gospodarstwom chłopskim, 
pa~z . zmniejszył się, przy czym plony roz- my wreszcie zagadnienie należności sie nie dbało o wzmożenie swokh dosł:irczająć:ym tuczników na rzecz 

,Jednakże ten wzrost pogłowia łoż~'łY się nierównomiernie, miano- finansowych wsi: faktem jest, że sił obronnych, nie dbało o rozbudo oaństwa . Ogłoszona na przeciąg ie
trzadv chlewnej następował przy wicie - o ile zupełnie dobre uro- zaległości w zakresie podatku grun- wę swojego przemysłu zbrojeniowe dncgo miesiąca akcja premiowania 
nledo.siatccz11ie szYbkim tempie dzaje mamy na północo-zachodzie, towego i FOR-u są poważne a prze go, nie d?ało ~.to. żeby m~c. d?si.ar dostaw tuczników śrutą ma na razie 
wzrostu bazy paszowej. Jeżeli przy- jak np. w szczecii1skim i koszaliń- cież jest rzeczą niewątpliwą, że kie- czyć sweJ ~rmu ~d?ow1edmeJ llcsci cha:rakter doraźny. 
jąć produkcję żyta w 1948 r . za 100, skim, o ile stosunkowo niezłe uro- dy jak kiedy, ale właśnie w obec- no~oczcsni;J brom ~ sprzętu, takie Ale nie ulega wątpliwości, że pań
to wyniosła on 1 w 1950 r. 103. Jeżeli dzaje mamy ·:· P9znaniu. Bydgosz- nym roku pieniędzy na uiszczenie na pcinstwo n~e zasług1wałoby na sza- stwo ludowe uczyni wszystko, ażeby 
przyjąć produkcję jęczmienia w czy, Gdańsku, to w szeregu innych leżności podatkowych na wsi nie bra I cunek sw~Jego n.arodu. I J'.'Dls~a Lu w szerokiej mierze przeprowadzić 
1948 r. za 100, to wyniosła ona w ro- województw sytuacja przedstawia kuje. Jest również niewątpliwym dowa tal~1m pa~1st:vem me Jest. import pasz i stworzyć podstawy dla 
lrn 1950 _ 107. Jeżeli przyjąć pro- się bardziej niepomyślnie. faktem, że w pierwszym rzętlzie sta Rze~z ;iasna, ze ~est to z"".lą~nne bardziej długofalowej pomoc;; ho-
dukcję ziemniaków w 1948 r. za 100 Jak wiadomo, ziemniaki ze wzglę- rają się wykręcić od swoich zobo- z wys1łk1em, powaznym wys1lk1em. dowli. 
- to w 1950 r. wyniosła ona 139. du na swą wagę i na warunki prze- wiązań finansowych wobec państwa 
Czyli mieliśmy nie tylko dyspropor- wozu, związane z określonymi pora- elementy kapitalistyczno - spekulan 
cję w rozwoju między pl'zemysłem i mi roku. nie mogą się kompensować ckie. 
rolnictwem ale te dysproporcje spe- wzajemnie w o)?rębie województw, Można by powiedzieć, że przecież 
c~· fic:i:nie wyr<>ziły się w dyspropor- jeżeli chodzi o gospodarkę chłop~ką. elementy kapitalistyczno - spekulan
cjach między wzrost.em produkcji Stąd nierównomierność urodzaju ckie stanowią tylko część gospo
hodowlanej i nienaclążenlcm bazy ziemniaków powoduje dodatkowe darstw chłopskich, że dysponują tyl 
paszowej. Wzrost produkcji hodo- trudności. ko częścią masy towarowej, i że wo 
wlanej był możliwy dlatego, że pań- Czynnikiem działającym ujemnie bee tego ich działalność szkodliwa i 
stwo które w roku 1948 eksportowa- są również niesprzyjające warunki wroga, sama w sobie, nie mogłaby 
ło znaczne ilości zboża, zrezygnowa- klimatyczne, w których przechodzi spowodow2ć tak ujemnych skutków. 
ło z tego eksportu i przeznaczyło go - jak dotąd - siew jesienny. Ale jak wiadomo, średniak, który 
w dużym stopniu na paszę. Tym Z tego .względu trzeba sobie po- jest centralną figurą naszego rolni· 
niemniej na przełomie roku 1950-51 wiedzieć jasno, tak, żeby się do tego ctwa, tak jak śreclniak we wszyst
zarysowało· sie. że baza paszowa jest przygotować w całe.i oełni. że o ile kich kra.fach. ma dwie dusze: dusze 

Na 
1 

strażv 
J . 

so.1uszu 
ludowe.( praworządności 
robotniczo-cbłopskiego 

Jeżeli w rezultacie akcji naszego I umocnimy sojusz robotniczo-chłop
Rządu i naszej Partii doprowadzimy ski na nowym jego etapie. Wymaga 
do pełnego wykonania zobowiązań to wzmożenia sił Partii, ubojowie
towarowych i finansowych przez nia Partii i wszystkich jej sojuszni
wszystkie województwa, powiaty, ków oraz wzmożenia siły władzy Iu
gromady, gospodarstwa, to nie tylko dowej. Wymaga to wprowadzenia 
poprawimy sytuację 1quowizacyJną w pelni i na wszystldch odcinkach 
miast, ale okiełznamy kułaeko-spe- ludowej praworządności. Na czym 
kulanokle elementy, i>rzezwyclęży- polega ludowa praworządność? Lu-
my wahania części średniaków, (Dokończenie na str. 3-ej) 

·. 
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WICEK: - Zegarek mi się popsuł, za- WICEK: - Sobek mi mówił, że na I WICEK: - Czy mój zegarek już napra- WICEK: - Szedł dokładnie pół godziny 
niosę go do naprawy.„ Wchodniej, pierwszy dom za Narutowi- wiony? po naprawie i stanął! 

WACEK: - Pójdę z tobą, pomogę ci cza, jest dobry zakład zegarmistrzowski. ZEGARMISTRZ: - Oczywiście. Zuibiliś WACEK: - A nie mówił~m ci, żebyś 
znaleźć jakiegoś dobrego zegarmistrza„. O, to właśnie tu~j! Żeby mi tylko szybko my prima remoncik. Na pewno będzie mnie wziął ze sobą? A ten zegarmistrz to 

WICEK: - Nie trzeba, sam sobie dam I naprawili, bo bez zegarka to jak bez rę- pan zadowolony z neft;zej roboty. Proszę, I kiepski majster. Zamiast zegarek - jego 
radę„. Zostań w domu. ki... oto pański chronometr.„ samego trzeba dać do naprawy! 

Łódź ku czci ludowego Wojska Polskiego A co z piaskiem, piwnicami, zaopatrzeniem rur? 

:~'.ło Nacz::~z;:~:f X;j~~it~1~;~:-, żys~1:'.rj::t:·u Nowego przybrała od- Właściwa współpraca z komitetami domowymi 
nizowanej przez Prezydium Rady Na- świętną szatę. Czerwono-białe i czer- I 
rodo_wej m .. Łod~i oraz dowód.ztt:o wrrne sztai;idary, portrety Gene~ali~-.i- pOZWOli doprowadzić nasze domy do na eżyłegO Sł<lftłlJ 
garnizonu łodzk1e~o WP zebn!t Sii;' musa Stalina, Prezydenta Bieruta, 

Referat 
Marszałka Rokossowskiego, hasło 
„Niech żyje nierozerwalna więź Woj
ska Polskiego z masami pracujący· 
mi" - zdobiły podium, na którym 

Kilka dni temu do redakcji na-1 wego a nawet komitetu blokowego. I Właśnie! To powinni nareszcie 
szej zgłosił się jeden z robotni- Przykładem takiej dobrej współ- zrozumieć nasi łódzcy dozorcy. Po-

ków ZPB im. Stalina. Był on mocno pracy i dobrych wyników jest pose- winni też może nie raz przeczytać 
podenerwowany. sja przy ul. Wschodniej 68-70. Warun- sobie układ zbiorowy pracy z 3 sierp-

W~""epremiera H Mi"nca zasiadało prezydium. °"" 1 • ' Przewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi, ob. Minor, zagajając akade-

(Dokończenie ze str. 2-ej.) 
mię, przesłał w imieniu całego społe

dowa praworządność polega po czeństwa 'ódzkiego ~orące pozdro
pierwsze na tym, aby wróg w 111".:lo- wienia Prezvdentowi Bierutowi i 
wym państwie nie mógł szkodzić, M~rszałkowi PoJsJd Rokossowskiemu. 

- .Tak to właściwie jest? _ zapy- ki pracy r<1;czej ciężkie, bo wł~ścicie- nia 1950 ~oku, zaś komitety. domowe 
tał. - Dlaczego dotychczas nie ma la domu me ma; .,Peł.noi;riocmk Jan oraz komitety blokowe powinny s~ą 
określonych obowiązków dla dozor- Opaska od lat me tob1ł zadnych re- aktywną pracą dawać przykład m
cy? Nasz dozorca na przykład trak- peracji czy. rem?nt?w, z pobier~ny~h ny~ .. A wówczas z dom?w .łódzkich 
tuje swoją pracę jako zło konieczne. o? loka~orow p1emęd~y zup~łme się zniknie. bałagan, brud 1 niezdrowe 
wszystko robi z łaski a lokatorów me rozliczał. Obecme komitet do- stosunki. (b) 

nie mógł podnosić głowy, a za każde Przewodniczący Wojewódzkiej Ra-
podnoszenie głowy - był karany. dv N:i.rodowei, ob. Grochalski, nakrc-

Ludowa prnworządność -polega, ś\H historię odrodzonego \Voiska Pol
po drugie, na tym, ażeby wszyscy ~kie!!o, począwszy od pamiętnego dnia 
obywatele wypełniali swe obowiązki, 12 października 1943 r., kiedy to w 
aby robotnicy produkowali, aby żoł- zwycięskim boju pod Lenino scemen
nierze Polski bronili, aby chłopi ją towane zostało braterstwo broni pol-
żywili. •kie.!!CI i radzieckiego żołnierza. 

I ludowa praworządność polega Z kolei głos zabrał płk. Frydman. 
na iym, nby nie bylo samowoli i Przeka7.ał on w imieniu garnizonu s_er-

' bezprawia, ażeby były bronione i deczne pozdrowienia mieszkltłfcom 
chronione prawa obywateli. todzi 

Stoi zagadnienie wzmocnienia pra - Budujcie piękne domy dla ludzi 
pracy, produkuicie jeszcze więcej tka-

~~:~~!d~:.~~z~u~:O~er.rz:z:zi:;~~: nin - powiedział, zwracając się do 
jowienie, uakt;1<•wnienle Partii, przez robotników łódzkich - pracujcie w 

poknh Woisko wasze czuwa! 
skoi1czenic z fałszywymi nastrojami, „Woi•ko Polskie nie zawi~dzie za-

uważa za intruzów. A
0 

niech mu ktoś mowy energicznie się zabrał do sza-
spróbuie zrobić uwagę .. , nownego pełnomocnika i sprawa jego 

_ Cóż się stało? poszła już nawe~ do pro~urator~. 
Po prostu zapytałem go, dlaczego - Teraz dopiero mo~e~y d1ę za-

u nas na schodach jest tak ciemno, brać do roboty - m v:1 ~zorca 
że nol!i połamać można. Chciałem Wład_vsław ,Bry~ - Kominy się wa· 
się też dowiedzieć, czy robi jakieś Ją, Wlęc naprawimy, okna w koryta
przygotowania na zimę żebv nie by- rzach. oszklimy,. dzmry 'łl murach P?-
ł k · k ł 'k '-" d zalepiamy. A piasku do posypywania 
o ta Ja w zesz ym ro u, Kle y nam h d .1 . · · 1 k • k I 

rury pozamarzały. A on mnie zwy- c o ru rnw TUZ mam. pe ną omor . <; 
myślał od ostatnich i powiedział, że . Wła~ysław Bryk 1es~ dozorcą, !a
to wszystko nie jego sprawa, że Io· kich me_stety m.ało. Wie, co do me
katorzy powinni się 0 to martwić. go nale.zy. Wie nawet, . co znac~y 
eh · ł 1. • d · d · ć · k t dyscyplina pracy. Pracuie rzetelnie 

cę się w a~me owie zie , Ja o ł d · . L k t · dl ' · 
jest z tymi obowiązkami dozorcy. Bo ca Y zien. o. a orzy ma1ą an w1e-
nasz komitet domowy śoi i zamierza- le słów uz~a~1a. , , 
my g0 trochę ruszyć. Niech się zaj- - Przec1ez podp.1sałem układ zb1~
mie wygodnickim dozorcą i sprawa- r?WY pi;-~cx -;- powiadd - t~m wr~z
mi domu , . . me J?OWte. ziane! co o mme . na e y. które często obserwujemy na terenie dania swojego narodu Stojąc na 

partyjnym, szczególnie zaś na tere- qfraży naszych ".ranie na Odrze i Nv-
nie aparatu państwowego. Często " Nie pierwsza to skarga na niesu-

sie, broni"c niep"dle~łości naszej Oi· · d · · 
sł~szymy takie zgniłe powiedzonko: m1enną pracę ozorcy, me pierwszy 

Uwazam, ze kazdy przy swei pr:icv 
musi być sumienny. Wszystko jedno 
czy robo1nik przy maszynie czy do
zorca w domu! czvznv, Wojsko Pohkie ochrania po- d · d ł · k 't t d „Lejl·e,i jest nie doci;:~gnąć niż prze- owo z ei pracv orni e u omowe-

- koiową pracę Narod11 Polskiell.o" - z · · b' 
ci<~'!D"Ó„. Il.o. resztą przewazme o te sprawy 

Pożyteczne przedmioty 
w „Domu Gospodyni" 
i sklepach MHD 

Sklepy MHD z „Domem Gospo
dyni" na czele zaopatrzone zostały 

ostatnio w szereg prostych, ale 
pożytecznych przedmiotów, uspraw
niających pracę domową. 

Są to różnego rodzaju łopatki, 

mieszadła do powideł, małe i więk
sze talerzyki z mas plastycznych, 
wykroje ·'do ciastek i kartofli itp. 

Poza tym ,,Dom Gospodyni" o
trzymał pewną ilość wiórków do 
czyszczenia podłóg. (z)) 

- · "' .,.alrnńczvł ~łowami Marszałka Ro- 'd ł · A bi' · · Tu nie chodzi o to, żeby nie do- 1 ą w aśnie w parze. z 1ża się z1-
1„)«ow•kie1fo. · · · d · I Ł d · B b d I • ciąr,,ne .. Ć czy przecia.gua,Ć. <.I 0 to, by, ma I nteJe nego miesz tańca O ZI rawo, U OW ani Okrzvk „Niech żyje braterstwo bro- · b · 

wvkonać zg. odnie z linią Partii par- ol!arma o awa, że rury pozamarza1ą. 
łódzcy I 

' ni Wni•k:i Pot~kie.!fo z Armią Ra- t d · · b'k · d ' t'·.1'nc 1· państwowe zadania, prowa- s u ma stame, u 1 acia po worzowa 
J dzieckal" został podchwvconv przez · · h · · 
dzić prawidłową politykę walki z zostanie umeruc om1ona itp. 

cał<1 salę. Dłul!o rozbrzmiew~łv •kan-
wrogicm. przestrzegania wykonania rlowane słow'l.: .,Pokói _ Stalin _ Warto więc przypomnieć, że właś· 
obowi:flków przez obywateli i peł- r: „„, __ i;>,..1,"'.""'"1d„. nie komitety domowe i dozorcv po-
ne.i ochrony ich praw. winni teraz, zawczasu, pomyśleć o 

Z tymi z1•i:ily !li nastrojami trzeba zimie, o zabezpieczeniu wszelkich 
slwńczyć. Jest l'.l lrnnieczny waru- Już od 1'utra ! urządzeń. o przyj!ołowaniu niaskll do 
nek w;vlwnania planów skupu i zo- posypywania chodników. Te sprawy 
howią1ań wsi. w· lk1· konkurs nale:i:ą bowiem do obowiązków dozor-

Tneba przy tym unikać błędów. le cy, komitet powinien pomóc tylko od 
klór~ miały czasem miejsce w ze- d • strony organizacyjnej. 
szłym ro.ku Trzeba zrozumieć, że Z aagro aIDl Tymczasem w większości domów 
Partia i Rząd nic stawiają zadania p 1 • t ł łódzkich nic się nie robi. Komitety 
likwidacji ku!uctwa, a stawiają zada ,, oznai I era urA domowe co najwyżej zajmują się zao-
nia okiełznania kułacka-spekulacyj- ~ ~ patrzeniem w węgiel. Reszta spraw 
nych elementów, nie wykonujących radz1·ecką'' czeka alarmu - pierwszych mro-
zobowiqzań wol.Jcc państwa. zów. Dozorcy zaś spokojnie ,.odra-

Nic o ii11wl,1ację kulaka chodzi, biaią" naikonieczniejsze, codzienne 
a o zmum:enie go do wykonania Już jutro, w niedzielę, rozpoczy· ~we czynności i uważają, · że to nie 
:r.olhi\1· i;;i,zań. To jest i.asarlnicza róż- namy nasz interesujlłCY konkurs pn. ich rzecz martwić się o resztę. 
nica. · „Pozn::i,j literatur; radziecką!". Tak jest w piętnastu posesjach 

Nicw:~tpliwlc ocl na.szej energii i Konkurs ten w związku z •• Mle- przy ul. Limanowskiego od 2 do 26 
słuszne.i posl.aw:v zależy 11oprawa giącem pogłębienia przyjaźnL poi- numeru, na ul. Piotrkowskiej od Pla
s.vtuacji aprnw•z:;~·vinej. Zllajemy „ko-radzieckiej" urządza TPPR. cu Wolności do ul. Jaracza przy ul. 
f.!lbic sprawę, ie te zadania nie są „Express Ilustrowany" ł „Dom Próchnika. Niezależnie zupełnie od 
łatwe. Ale zadania te są w pełni wy- [\siążki". tego, czy jest to dom prywatny czy 
konalne. Wvk<>n:rnie icn leży w na- W czasie od 14 bm. do 15 łlstopa- też w administracji Zarządu Nieru· 

Pierwsza wykonała Ian 
załoga Zarządu Budowlanego nr 3 

Załoga Zarządu Budowlanego ŁZBM 
Nr. 3 jako pierwsza spośród załóg 

. przedsiębiorstw budowlanych w ca
łym kraju zameldowała wczoraj o 
przedterminowym wykonaniu zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego. Suk
ces tym bardziej godny podkreślenb, 
że osiągnięty przy niepełnej załodze, 
liczącej 80, a od czerwca br. tyll;o 
68 procent planowej liczby zatrudnio
nych. 

Osią~nięcie takich wyników b..,-lo
by niemożliwe bez z?.odnej współ
pracy załóg poszcze!(ólnych b11dowli 
b<.>z opieki rady zakładowej nad spra· 
wami 1Sytowymi robotników. bez do
skonałej or~anizacji pracy i prężne· 
go, energiczne~o kierownictwa. 

Na sukces załol!i 3 Zarządu Budo· 
wlanei!o złożyło sią wiele czvnnik6w. 

W . wysokim przekraczaniu norm 
przykładem dla swych towarzysz-. 
pracy służyli tacy przodownicy pra
cy jak Dyksa, Czerwiński, Zaborow· 
ski, Szypłakowski, Bartkiewicz, No· 
wak, Gradek, Włodarczyk, L~biodc 
Rosiakowie (ojciec i dwóch synów, 
znany rekordzista a obecnie nauczy· 
ciel młodych murarzy, mistrz Hadry
siak i wielu jeszcze innych. 

Niepodobna tu także nie wvmic
nić tak zasłużonych majstrów jak -· 
H. Mekwiński, A. Baranowicz, Tadv· 
siak, Rażdorf, Kozioł, Pakulski, W ar· 
dr.iński i Sałata. 

S7<'J mnc:v. Zrl~cy!'lo•v:J.nie ollywatel- da drukować będziemy wyjątki zna- chomości. 

s!ia i 11afriotyczna 1postawa mas ro- nyal1 dzieł literatury radzieckiej, a Przy ul. Narutowicza 18 na pr7.y- ł. d k• zoo 
botn!c:z~·ch i chlom;!<!ch, okiełznanie o:adaniem uczestników konkursu bę- kład dozorczyni Maria Szulc, powia Ó Z 19 
elemcnł(l\v l;ubcko - speka!al'.v inych dzie oi!oowiedzieć, z Jakich dzieł są da, że piasku na zimę jeszcze nie ma, 

Specjalnie wyróżnił się kicrownil 
budowy Teatru Narodowego, wvbitn · 
racjonalizator inż. Walerian Pła n 
Eugeniusz Kwieciński. odznaczony ju, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za budo 
wę szkoły na Karolewie, kieruie o 
hecnie robotami przy budowie szpi 
tala przy ul. Przędzalnianej 75 i pr" 
budowie Domu Młodego Robotnfa 
dla zakładów Strzelczyka przy ul 
Dąbrowskiej 40a. Zasłużyło się rów 
nież ki&ownictwo budowy clomkóv 
indywidualnvch na Stokach vr O'-O 

bach Ol•zewskiego, Boronia i Wi · 
śniewskiego oraz kierownik b11dov. · 
szpitala przy ul. Wólczańskiej 193, J. 
Zawisza. 

::apcwHi~ wykomlnie zołlnwhi,zań wo to ur:vwld. bo „nie zdążyła pomyśleć". Naj· 
bee p:tl1slwa i stworza bazę dla po- FragmPnty ksiażek PO\Yieścio- większym jej zmartwieniem - zresztą 
prawy zaop:itn:enia miast. W.vk•mu· wych pisarzy radzieckich będzie- nie bez słuszności - jest podwórzo
jąc te 1.adania pos1micmy się znacz· my zamies'1.C7.ali w kaźdą. njedziele wy szalet, z którego korzystają: Cen
nie naprzód w r.n·zp.,,wyciP"eniu i i ś.-odę w miejscu. itih:ie nkazu:lą. '4ie tralny Zarząd Przem. Bawełnianego, 
1l!nvicl!".cji oln>.P.llvch trudiiośc!. l'Otfalenne nowelki „Expressu". Po- Państwowa Wyższa Szkoła Pedago-

l{omitet Centralnv naszej Partii l „iewa7. nierwsz:v fragment nkaże się l!iczna i inne biura na tej posesj;. 
Prezydium Rządu wyra.żają. pełne w nipi1.,.il"lr. 14 bm. - ogółem bę- Przyjdą mrozy - sz:alet zamarznie. 
przekonanie. ie obef'•!e trudno~l'i zo rl„if' ich 10. Nie pomote przelewanie wodą. Co 
staną, dzięki WYsiHrnwi całe~o naro- Po 'l:akończeniu konkursu Czytet- robić? Na tym „co robić" jednak 
du, przez'll :vclężone. \V ten sposób nicy w:vr.ełnią specjalny kupon •poprzestaje, zamiast enerl!icznie po· 
stworz~·my warunki do szybszer.o wpl!'11.ią.c w każdej rubryce tytuł ruszyć sprawę w komitecie domu· 
marszu naprzód. do wzmocnienia bu •1~ia7.ki. nazwi!';ko autora oraz swo- wym i u kierownictwa zainteresowa 
ilownictwa ~oc,iaJizm11 w na~'lVm kra '" Imię, nazwislm 1 adres. nvch instytucji. 
ju. do wzmoen•„nia obronności na-, Za iłoł>1·e odr>O"•i„rhi <'7P.ka.ią Czy l Tu wyłania się jeszcze jedna spra· 
sze~o kl'aju, do wzrostu siły nas?.e "••nlków llc'1.nP nl1l!rorl:v A ile I fa,· wa. Dozorca, nawet nailepszy, nie 
go kraju i dobrohytu, do zabczpie<•if.' I ltie - '1owiooie sie dokładnie jui b~dzie mógł dobrze pracować, jeżeli 
oia .ie~o nieuodleldości i szcześcia. .iutro. ule znaidzie oomocv komitetu domo· 

przygotowuje 
do zimy 

się 

Minęło już larto. Zwierzęta w 
łódzkim ZOO przenoszą się do 
swych zimowych siedzib. Tę „pr11.e
prowadżkę" 11.apoczątkowały malpy 
Wszystkie już przeniesiono do cle-< 
płych, 11.lmowych pomieszczeń. 
Następni mieszkańcy ZOO, którzy 

zmieniają miesrz.kania - to zwie
rzęta kopytne. 

Najbardziej cieszą się z nadrho
dzącej zimy niedźwied2!e . Może jui 
niedługo docrzekają się.„ upragnio-
neio śniegu? (u) 

Wspólnym wysiłkiem zaloga Zarzą
du Budowlanego Nr. 3 zdobywała lei! 
kakrotnie sztandar międzyoddzioło · 
wego współzawodnictwa pracy, osią!! · 
nęła poważne oszczędności ponad· 
planowe. Dla uczczenia rocmicy Re 
wolucji Październikowej podi~ła do 
datkowo poważric zobowiązania w vL 
nania ponad plan robót o łąc71 ' 
wartości ok. 5 mil. zł (1) 

• 
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Z Ogniwem i Spójnią ~olnierze-sportowcy w ringu 

~!rs:a=~~iziAZS CWKS • ATK 14 8 6 
Dzisiaj o godz. 19 w sali MDK • 

odbędzie się mecz koszykówki męs-
kiej między zespołami: Ogniwo Punkł dl f f' A •• C h ł •• d (Łód_ź) - AZS (\l/"arszawa). Cieka- Y Q reprezen an QW rmll zec 05 0WQCll Z 0-
we Jak spisze się młoda i ambitnie b 1 · M "d 1 Z grają.ca drużyna łódzk:3, która nie- y I a1 och achara . Koudela nisz Zachary zapewnił mu wyg-ra-

w1ele ustępo- ' I ną. 1 kk · Tvrdy 
wała Włókni·a- W w e o - połśredniej 

W ramach uroczyście obchodzo- skach. Sędzia przerwał nierówną przegrał na punkty z dobrze usposo 
;·;-,,_ rzowi, a poko- nego święta Wojska Polskiego od- walkę. Z'Wyciężył Majdloch przez bionym tego dnia Sobko. 
r :~.;;. ·nała Spójnię. był się w Warszawie na central- techn. k. o. W półśredniej Profant okazał się 

Jako przed- nym korcie stadionu WP. mecz pię W drugiej parze w. muszej Ku- zbyt słabym przeciwnikiem dla De 
mecz rozegrane ściarski pomiędzy reprezentacyj- kier przeważał w I i III rundzie, bisza i chociaż krył się nieźle, wal 
zostanie o igo- nymi drużynami Armii Polskiej podczas gdy w drugiej Husak był czył nie dość czysto i otrzymał na 
dzinie 18 spot- Armii Czechosłowackiej. dla niego równorzędnym przeciwni I pomnienie. Zdecydowana przewaga 

kanie w siat- Mecz zgromadził na udekorowa- !dem. Na punkty wygrał Kukier. i zwycięstwo Debisza. 
kówce żei'lskiej nych flagami trybunach około 10 ty W wadze koguciej Woźniak zaata W lekko - średniej Koudela zdo-
między zespoli. sięcy widzów. Armię Czechoslowac kowal korpus Blaska, czym dość był dla gości ostatnie punkty. Mu
mi Spójni i Og ką reprezentowała najlepsza woj- poważnie go osłabił. W ostatnim siał walczył dobrze i jeśli przegrał 

.. W niedzielo 
0 

god~~w:7 w sali skowa drużyna ATK, zaś Armię 

1 

starciu Polak nieco osłabł, ale w su to nieznacznie. Najlepszym tego do 
" Polską zespół CWKS. mie wygrał na punkty. wodem, że Koudeli nie przyznano 

MDK. przy ul . . Traugutta rozpaczy- w · · k · · k b' d ' 
aamy w Łodzi sezon zimowy ligo- Spotkanie to. zakończyło się za- , . w. pi~r oweJ cie awy prz~ 1.eg lWycięstw~ . je i:o~łos~i,e. . 
wej koszykówki. Rozegrany zosta- słuzonym zwycięstwem drużyny pol I 1mała ~alka Zachary. z. Kruzą. , . W w„ sred~~eJ P10r~ow_ski od 
nie mecz między AZS (WarsZia- skiej w stosunku 14:6. Ponieważ go Przewazał lepszy techmc~me Cze- p1erwszeJ chwili przewazał i Kopec 

) 
\ ście nie mieli chosłowak. W III rundzie Zachara ky trzy razy odpoczywał na des-

wa - Spójnia (Łódź). Drużyna ~'- ~ zawodnika \V przeszedł d_ o żywioło\vego ataku i kach W III rundzie doszedł jednak 
łódzka wystąpi w pełnym składzie ~ ?( ' t d 1 k t K · · d · ł ' z Dow<hrdem, Mi'cl1alaki·em, Mok- ,-1 wadze lekkiej nawe wie ce ne on ry ruzy me o siebie I wytrzyma do końca, „. ;, ,,..,/{) d d ' potrafiły go powstrzymać. Lepszy fi przegrywając tylko na punkty. 
wińskim, Skrodzkim i Przywar- ~~ ~ ecy owano,_ 
skitn na częle. Jako przedmecz roze ~/' ze _odbędą . się W w. półciężkiej Grzelak miał 
grane zostanie spotkanie towarzy- ,r;4 dwie walki 'Y W p . I dość łatwą przeprawę z Krajcevi-
skie W siatkówce żeńskiej, a po me <f~, wadz~ tnUSZ<:J· oznan1u wa czą cem, którego pok~nał na punkty. 
czu ligo''""" zagraJ·a. rezerwowi za __ ,,, ~ruzyna gos- k k • . 'ś . W w. ciężkiej Gościański walczył 

•JW A t oszy arze I szczyp1orm Cl powolnie, polując cały czas na cios, 
wodnicy drużyn ligowych. ci zap:ezen o- ł d k Wł k którym chciał zakończyć walkę 

Sala. MDK .zo~tała grul?towni~ -~ '""~. ;~: ~1~ rz~~~ Ó Z iego Ó niarza przed czasem. Ale ruchliwy i niezły 
odnowiona, to~e~ dla publiczności 1 ło się przede Do Poznania wyjechali koszvka- technicznie Nekuta uniknął tego 
dos~ępne są mteJsca tylko na bal: I .;:;J wszystkim w rze i szczypiorniści Włókniarza !ódz niebezpieczeństwa. Chociaż zwycię-
kome. Na p~rter bę?ą wpuszczam oczy, to dobra kondycja bokserów I jfiego. Koszykarze rozegrają tam I stwo jednogłośnie przyznano Goś
tylko c~, ktorzy weJdą w pan~o- czechosłowackich oraz ich odporność I mecz ligowy z miejscowym Koleja- ciańskiemu, nie bardzo podobał się 
flach gimnasty-cznych. · Tak . wi.ęc I na ciosy, w n~ektórych waUrnch I rzem, a szczypiorniści walczyć bę- widowni nasz reprezentant wagi 
zbyt szc~~pła sala MDK traci kil- I Polacy przeważali zdecydowanie, 1 dą w półfinałach mistrzostw Polski ciężkiej. 
kaset mteJsc. I ale nie zdołali rozstrzygnąć ich obok Budowlanych z Opola, Stali --------------

TEATRI" 
Nowy - „POEMAT . PEDAGOGICZNY" 

godz. 19, 
WoJska· Polskiego - „SWIECZNIK" 

go<'·. 16, 19. • 
Powszechny - „GRZESZNICY BEZ 

WINY" - godz. 19. 
Mały - „MĄŻ I ZONA" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - godz. 

19.1~ 

Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 
LILIPUTÓW" - godz. 17. 

Aflekln - „JAK DWA MICHAŁY 
CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 1'7. 

przed czasem. poznańskiej oraz mistrza okręgu 

W wadze muszej wielokrotny krakow_skie~o. Łodziani~ bronią tv-
mistrz Czechosłowacji Majdloch z tułu w1cem1strza Polsk~- .. 
miejsca uzyskał dużą przewagę, bi Koszykarz~ wy.~~ąp~ą w ~~Js1l
jąc celnie z doskoków. w III rundzie 8Zym sl~ładz1e: Żylmski, Mac1eJew
Justka załamał , się pod tymi ataka s.ki! K~czmare~, "."ojci~cł;owsfti, ~a 
mi i dwa razy był do 8-miu na de hgorski, Jabłonski, Smigielski, Jan-

czyk. 

Sześć drużyn 
w I lidze bokserskiej 

Po dłuższych naradach zdecydo
wano ostatecznie jakie zrzeszenia 
sportowe wejdą w skład I ligi pięś-
ciarskiej. · 

Z szeregu zgłoszonych projektów 
Wszyscy „Włókniarze" 
biorą udział 

KOMUNIKAT wybrano wreszcie ten, który prze-
Turniej szachowy o mistrzostwo widywał, że w I lidze walczyć będą 

Polski, odbywający się dotąd w sali drużyny Zrzeszeń Sportowych Gwar
przy ul. Kilii'Iskiego 145, przeniesie- dii, Stali, Włókniarza, Kolejarza i 
ny zostaje z dniem dzisiejszym do dwie drużyny CWKS. 

Nr 210· 

Bez Cieślika 
wy:...ąpi Unia w Bytomiu 
przeciwko Gwardii 

Z uwagi na olbrzymie zaintereso 
wanie meczem Unia (Chorzów) -
Gwardia (Kraków) niedzielne spot 
kanie tych drużyn ro;:egrane zo!'.ta 
nie na stadionie bytomskiego Og
niwa, który może pomieścić około 
40 tys. widzów. Unia wystąpi bez 
kontuzjowanego Cieślika. 

Władze amerykań~kje 
szykanu.fą Jesse 0\#ens'a 
PARYŻ. Jak podaje prasa sporto

wa, dwukrotny mistrz świata w bie
gach na dystansach krótkich - Mu
rzyn Jesse Owens został pociągnięty 
do odpC>wiedzialności przez osławio
ną „komisję do badań działalności 
antyamerykańskiej" za to, źe bawiąc 
w sierpniu br. w Berlinie zwrócił się 
na stadionie olimpijskim z krótką 
przemową do publiczności, zakoń
czoną wyrażeniem nadziei i życze
nie.m, by młode pokolenie niemieckie 
nie zaznało już nigdy okropności 
wojny. -
Imprezy sportowe 
w niedzielę 

Marsze Jesienne - godz. 9 - zbiórka 
w różrrych punktach miasta . Początek 
marszów - godz. 10. 

Boks - godz, 12 - hala na Widzewie 
- mecz o Puchar WKKF, GWKS (Łód.ź) 
- Włókniarz (Pabia1tice). 
Piłka nożna - godz. 14,45 - stadion 

przy Al. Unii - mecz ligowy Włókniarz 
(Łódź\ - Gwardia (Szczecin). 

Sport motorowy - godz. 14 - ul. Sta
lina - wyścigi motocyklowe o mistrzo· 
stwo Łodzi. 

Koszykówka - godz. 17 - sala MDK 
ul.. Traugutta - mecz ligowy Spójnia 
(Łodź) - AZS (Warszawa). 

PAŃS'l.'WOWA K<>MUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 
Przedsiębiorstwo 

Transportowo - Spedycyjne 

EKSPOZYTURA TOWAROWA 
Łódź, ul. Gdańska Nr 81, 

tel. 158-76, 106-03, 225-10, 225-11 

NINA 
BAJKA - s~1lniarka i · pastuch - i8. 20 
BAŁTYK - Grze>ztticy bez winy -

is.3o, i8.so. 20Jo 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17, 18, 19, 20, 21. Program dla najmlod 
szych - 15, 16. 

w marszach 
„Szlakiem Zwycitsłw" 

Kierownictwo oraz działacze Włó
kniarza biorą także udtlał w mar
szach jesiennych Szlakiem Zwy
cięstw, Zbiórkę wyznaczono na sta
dionie przy Al. Unii o godz. 9. I 
Zwolnieni są tylko ci, którzy biorą I 
udział w imprezach organizowa- \ 
nych przez sekcje sportowe ŁKKF. · 

Młodzieżowego Domu Kultury, Mo- j W ten sposób pierwsza liga pię
niuszki 4a. ściarska liczyć będzie sześć drużyn. 

riawJadamia, że z dniem 1.X.1951 r. 
biura ekspozytury zostały prze-

' 

niesione do gmachu przy ul. Sta
i nisła.wa Worcella 17(19 (dawmcj 

· '~ Skorupki). N.O 

MŁODA GWARDIA - Dzieci z jednego 
podwórka - i6, 18. 20. 

MUZA - Czerwony rumak - is, 20, 
POLO,NIA - Zwycięskie skrzydła -

1g.ao. 18,30, 20,30, 
PRZEDWIOSNIE - S!ub z przeszkodami 

18, 20, 
REKORD - Nikt nic nie wie - 18. 20, 
ROBOTNIK - Wesoły jarmark - 17, i9, 
ROI\IA - Rwący potok - 18. 20. 
SOJUSZ - Samotny żagiel - 19 
STYLOWY - Zawieja - 18. 20. 
SWIT - '""rą dziewczęta - 18. 20 
TATRY - Wesołe kumoszki z Windsoru 

16, 18. 20 
WISLA - Ostatni rejs - 16.30, iuo. 

20.30 
WŁOICNIARZ - nieczynne z powodu 

remontu, 

Na ·budowt Warszawy 
Dziś w sobote o godz. 15.30 na bo 

i5ku Spójni w Park.u Ludowym od 
będą się zawody piłkarskie pomię
dzy drużynami Spółdzielczych Zakła 
dów Pralni Chemicznej i Farbiarni a , 
Związkiem Branżowym Spółdzielni 
Pracy Różnej Wytwórczości i Usług. 

Ogłoszenia drobne 
DRZEWKA owoco- OSTRZEGA się 
we w dużym wybo- przed kupnem skra 
rze poi.ee.a J. Stoi.ń- dzianego apara tu fo 
<!Cl· Łodz. Zdrowie, togtaficznego firmy 
lu akowska 42, do- „Zorkij", znak sz.cze 
jazd. tramwajem_ 9 gó!ny: us1.kodzony i 
(Szkotki owocO\\ e l naprawione pudeł
ozdobne) 7426 ko aparatu. Dzwo
SKRADZION~ ksią- nić za wynagrodze
zeczkę . woiskową niem 126-79. 7724 
RKU-Łódz, pow. 11-------
metrykę urodzenia POTRZEBNA po-
aa nazwisko Kazi- mocnica domo\\·a. 
mierz Zbytniewski. Warunki dobre . 
zam. kol. Skotniki. Wólczańska 41, m. 
.!(m. Lućmierz. 7497• 21. 7595 

WOLNOSC - Srebrne kolczyki - i6, 18, 
Dochód z zawodów przeznaczony 

jest na budowę Warszawy. Cieka Gaście czechosłowaccy w1t<11ący ich vr:edst<m:iciele W.P. na Dworw Glón' CZYTAJCIE 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 20, nym w W ars:awie. 

~ACHĘTA - Trzeci szturm we, kto kogo s:oierze? 18, 20. 
----UllllWUMi--LISl~&fm@•i.-.-rmm•----------------~--tpm9 ... „ml!!l ... ____________________________________ lllillli __ llllll!I __ _ 

1A N· KUPCZAB, 12) 

- Skąd zebraliście taką gromadę? Ze' - Zdaje mi się, że nie chcesz zrozu-
spis6w szkolnych? mieć„. nie chcesz uznać tej prawdy. Kie-

- Ech .:.._ zniechęcił się Bert - przy dy syn wchodzi na swoją nową drogę, oj
tobie tracę ochotę do gadania. Całe szczę- ciec staje się jego towarzyszem. To dużo 
kie, że nasi ludzie inaczej myślą. piękniejsze niż słowo „wychowawca". 

- Tamci to już „nasi", a ja jestem - Czy stara, ojcowska droga jest zaw-
obcy? - stary nie przerywał szycia. sze zła? - ojciec przerwał na chwilę ro-

- Bo tak jest - Berta nie stropiły sło- botę. 
wa ojca - oni są nasi, a my ich, wiem - Ani ty, ani ja nie mieliśmy żadnej! 
nawet dlaczego. Bo„. zaszczepiają czio- A teraz ja ją mam, a ty wciąż nie widzisz, 
wiekowi coś nowego, żywego, co jest za- że stoisz w miejscu. 
razem radością i.„ dorastaniem, takie wy- - Nie irytuj się, Bert. Miałeś mi opo
chowawcze prowadzenie do czegoś, co rrra wiedzieć, co robisz. Ja, stary, będę już tyl 
wielki sens. O to właśnie chodzi, o taki.: ko przykrawał koszule dla młodych, a tY 
wychowanie: ono powinno być najw:iż- · m6w. 
niejszym czynnikiem i w rodzinie. :Jak Bertowi zrobilo się przykro. Pożałował, 
długo ojciec daje to dziecku, tak długo je że przed chwilą podniósł głos. 
wychowuje„. ta~ · długo jest tYm okem. - Pracuję fak koń! Ale jak wspaniale! 

- A gdy. je wychowa, przestaje nim Nie masz pojęcia , jakie imprezy szykuje-
być! Piękna filozofia! my na nasz zlot. Kongres młodych, budo-

by już był ten czerwiec! 
Maks ,przestał przyktawać. Zsunął cku 

lary na sam czubek nosa i uśmiechał się 
do rozognionej twarzy chłopca. 

- A wtedy co będzie? Co będzie w 
tym czerwcu? Co 'to takiego ten znak 
wasz na afiszach i wszędzie ta Brarpa 
Brandenbll!rska? 

wa miasteczka dla dzieci, występy teatral
ne. Wystawimy własną, nową sztukę. Wy 
stępy sportowe, regionalne. Marsze ze spe 
cjalnymi pieśniami! Naszymi! Goście za
graniczni, radzieccy, polscy, czescy, grec
cy, słyszysz tato, greccy, rozumie się, ci z 
demokratycznej Grecji! W całym kraju 
aż wre, wszystkie ośrodki stają na gło
wie, żeby wszystko wypadło imponują
co. Ale najwięcej pracy mamy my, w Ber- - Co ta.kiego? To jest marsz Młodych 
linie. Trzeba będzie ulokować, wyżywić, I Niemiec do pokoju, do nauki, do życia 

, , bez wojen, do przyjdni z narodami! 
zabezpieczyć, oprowadzic - Bert rozes- , . , , . . . , . . 

· ł · ł ' 'ł ·1· ł dy h' Chcemy osw1adczyc sw1atu, .te me p0Jdz1e 
mia się g osno - po m1 1ona m o c . · · · d · d · b 
tadna liczba. Nigdy nie przypuszczałem, 1' ~1y hiuz mg bydna z,~ nUą wo~nę_ zahorczą, 
· k ·' 1 d 'k' · b ł ze c cemy u owac. czyc się c cemy, 
~le to ta w~de e,P'łop~l.i meł'~okackzy.~m'· 1' tato, a do tego jest nam potrzebny pok6j! 
1 e z tym tru u. o m1 10na oze , ocow, p' 'd · cl · · ' · d p / ł T b d · · · T , I OJ z1emy ze sztan arami, z p1es111ą o o 

ł ~ mi iona gdę odwyzywicnlaU. ato,doy budowie, z najprawdziwszym, najrzetel-
es tam prze tygo mem, na nter en · · ł · p - , ' 1 p · ' ' 
L

. d d ~ D ., · d łb , · meJszym wo amem: „ rzyJazn. rZYJazn 
m en, praw a. zis 111e osta ys się k' · k / h ł · ' kr k ł F l bł k' h k 1 I ze wszyst 1m1, torzy c cą po oz-yc es 

tam ta. atwo. __ a e ę ttnYc . oszu I wojnom!" Mamy takie hasło: Bądź go-
płyną iak prawdziwa rzeka. Ale Jak to tó 1 • d . J t ' y t · 1 B 
cieszy tato ja'k to porywa! Czasami chce w· 1 0 z.ew· , es esm ~o owi. ~ my 

· · ' k k, , ·1 d ' · · I naprawdę JestesmY gotowi do nauki, do 
m1 się s a ac z ra osc1, a czasanu nawet I b d d · · N' l · · 
płakać, sam nie wiem, , dlaczego. Wszyscy I alu owl c}e"myo„ ~fcbia.z strieachc JCem~r un;_~~tac~ 

d . . . k . . . e Cl G)'C e u WOJDY· wi a 
s.ą tacy„. po. mecem, Ja Ja, 111,e ma 0 _bo- • my się nie codziennym: dzień dobry, ale 
Jęt~ych. ~azdy cz:~ka ,mzkazo~; ka:dy I nowym słowem: „Przyjaźń!" Jakie to 
chciałby biec, zrob1c cos, załatw1c, kazdy 1 wspaniałe słowo. Powiem ci szczerze że 
skoczyłby B6g wie gdz.ie. Ja sam nie moglt ilekroć je słyszę, albo m6wię, czuję w ~ar
dosiedzieć do czwartej u mojego optyka, dle jakby„. łzy. Przyjaźń! Wspaniałe, naj 
cały jestem„. no, taki, że chciałbym, że- wspanialsze słowo. (D. c. n.) 
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